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stronnictwa dzieli, ani część nie zo- 
stała wyrównaną. Czas przecież nagli. 
Rada państwa musi jeszcze przed 
świętami b. r. uchwalić prowizoryum bud- 
żetowe i załatwionem musi być przedłożenie o 
aneksyi. Ale nietylko bezpośrednie potrzeby 
egzystencyi państwa wymagają pośpiechu, lecz 
i własne obowiązki, jakie ono na siebie przy- 
jęło. Zdaje się jednakże, że stronnictwa 
tej konieczności pośpiechu nie od- 
czuwają i mie zdają sobie całkiem sprawy, 
co obecnie wchodzi w grę, o jaką cenę idzie 
przy obecnych pertraktacyach. 

Obecnie chodzi o dalszy ciąg parla- 
mentarnych rządów wAustryi aw na- 
stępstwie o egzystencyę obecnego 
parlamentu w ogóle. Jeżeli stronnictwa, 
powołane do współudziału w rządzie, w jednym 
punkcie się zgadzają, to w zapatrywaniu, że 
parlament gotów jest pracować jedynie z gabi- 
netem, który jest wzięty z pośrodka niego, że 
więc ministerstwo stojąca poza obrębem stron- 
nictw, nie może się spodziewać poparcia. 

Po tych zapewnieniach, jakie słyszeć się dają 
prawie u wszystkich barżuazyjnych stronnictw, 
rozbicie się usiłowań, zmierzają- 
cych do utworzenia parlamentarne- 
gogabinetu oznaczałoby także spa- 
raiiżowanie parlamentu i zastój w 
pracach ustawodawczych W chwili, 
gdy zabezpieczenie społeczne — największe 
dzicło socyalnej sprawiedliwości, jakie w Austryi 
a nawet w Europie w tem stuleciu podjęto — 
puka do bram Rady państwa, ona byłaby ska- 
zaną na bezczynność w chwili, kiedy mają być 
parlamentarnie załatwione wielkie gospodarcze 
akcye, jak wykupno trzech najznaczniejszych 
linij kolejowych. Parlament wskutek nagłego 
wstrząśnienia stanąłby. 

Jakkolwiek silne, a przepotężne są narodowe 
uczucia wśróśl ludów austryackich, takie gospo- 
darcze i społeczne wygłodzenie przez: trwałą 
narodową blokadę nie byłoby przez szerokie 
masy ani pochwalone, ani cierpiane. Ludność 
nie zrozumiałaby i mie pozwoliłaby, aby naro- 
dowe przeciwieństwa, które przez szereg lat 
tak zmienne przechodziły koleje, miały właśnie 
wtenczas być wysunięte na pierwszy plan, kie- 
dy w Radzie państwa przychodzi pod obrady 
ubezpieczenie społeczne. «m 

Ze blokowanie parlamentu w obe- 
cnej politycznej światowej sytuacyi byłoby tak- 
że zbrodnią wobec państwa, nie potrze- 


Przesilenie gabinetowe w Austryi. 
(Telegr. „N. Reformy“). 


Wiedeń. Sytuacya polityczna zmie- 
niata się wczoraj z każdą niemal godzi- 
ną. Przed południem utrzymywała się opinia, że 
gabinet koalicyjny przyjdzie do skutka, po po- 
łndniu jednakże nastąpiło pogorszenie i 
próby utworzania takiego gabinetu uważano za 
rozbite, a natomiast powstanie gabinetu urzęd- 
niczego za zapewnione. W związku z tem u- 
trzymywała się pogłoska, że rozwiązanie 
parlamentu jest nieuniknione. Przyłączyło 
się do tego oświadczenie bar. Bienertha na 
konierencyi z jednym z przywódców niemie- 
ckich, „Być może — rzekł Bienerth — że sy- 
tnacya okaże konieczność wyłączenia 
parlamentu ma pewien czas“. — Pozatem 
wspólna konferencya' przywódców 
stronnietw parlamentarnych zapowiedziana 
na wczoraj wieczór i odroczona do dziś połu- 
dnia, została znowu odroczona. 

Pogłoski o pogorszeniu się sytna- 
cy) wystąpiły wieczór silniej, gdy do pism 
rozesłano odbitkę półurzędowego arty- 
kułu dzisiejszego porannego „Frem- 
denbl*,grożącego rozwiązaniem paT- 
lamentu i akcentującego, że w obecnej sy- 
tnacyi chodzi poprostu o byt parlamentu. 

Być może, że pogróżki te nie pozostały bez 
wpływu na położenie, gdyż późnym wie- 
czorem sytuacya polepszyła się zno- 
wu i zaczęto uważać za prawdopobne, że 
dziś nastąpi utworzenie gabinetu 
koalicyjnego. 

W ciągu dnia wczorajszego odbył się sze- 
reg konferencyj stronnictw. Czesi od- 
byli naradę o godz. 9 rano w obecności mini- 
strów Fiedlera i Praszeka, poczem przedłożyli 
bar. Bienerthowi swe żądania, obejmujące: u- 
trzymanie „statns quo“ w kwestyi językowej 
z przed r. 1907, utrzymanie rozporządzeń Stress- 
mayerowskich, wstawienie na rok przyszły do 
budżetu pierwszej raty na uniwersytet czeski 
na Morawach, oraz przyznanie Czechom 
trzech portfeli. 

Czesi oświadczyli bar. Bienerthowi, że gdyby 
w nowym gabinecie było 5 ministrów parla- 
meutarnych Niemców, a trzech ministrów urzę- 
dniczych Niemców, z powstałych 5 tek, przy- 
padających dla Słowian, Czesi żądają dla 
siebie trzech, a dwie pozostałe mają 
przypaść Polakom. W ten sposób ilość R 
tek parlamentarnych byłaby zrównaną i Czesi V2 bliżej wykazywać. 
obstają przy tem żądaniu. Po raz pierwszy od tylu lat po przeprowa- 

Wieczorem Czesi ponownie konferowali z bar. | (zeniu reformy wyborczej w Austryi podjęta 
łasitiem. została próba oddania władzy rządowej w ręce 

Korespondeneya „Centrum“ donosi, że parla- stronnictw parlamentarnych. Nigdy rozstrzyga- 
mentarna komisya klubu narodowego czeskiego JACY Wpływ na kierownictwo Spraw państwo- 
akceptowała żądania czeskie; przeciw głosowali WYCh nie był demokracyi wspaniałomyślniej 
jedynie: Forzt, Pacak i dr Srb. proponowany i chętniej: odduwany. Cesarz w 

Br Bienerth przedłożył Czechom różne "Ałaskawszy i najchętniejszy sposób wszystko 
propozycye, które po części przyjete zostały do uczynił, aby umożliwić współudział burżnazyj- 
Madadecć nych stronnictw we władzy. Biurokracya bez 

Ze stanowiska Czechów wynika, iż żądania sprzeciwu i chętnie złożyła kierownictwo w rę- 
ich są szersze, niż żądania Polaków, aczkol- | ce kierujących parlamentarzystów, Nadanit 
wiek Koło polskie jest silniejsze, niż Klub parlamentarnym stronniet wom publicznej wła- 
A dzy nie uczyniono żadnej przeszkody, lecz o- 

Główne źródło pogłosek o rozbiciu wszem, prawie ostentacyjnie udzielono wszel- 
się układów co do gabinetu koalicyjnego KIe%0 poparcia. Co gdzieindziej stronnictwa w 
leży wśród Niemców. Przywódcy niemieccy | ©ĘŽK1ej ostrej walce z całem natężeniem sił 
z Sylwestrem na czełe byli wczoraj przed musiały dla siebie wywalczać, „tu im wprost 
południem u br. Bienertha i otrzymali od PTAVWIe rzucono. Czyż kiedykolwiek aa 
niego elaborat z odpowiedzią na ich Vİ przypadło panowanie tak lekko, jak obecnie 
żądania, idące jak wiadomo, dosyć daleko. |W ANstryi? 
Nad elaboratem tym przeprowadzono w związku) 9J0żeli stronietwa obecniepokażą, 
niemieckim dyskusyę, poddano go ostrej kryty- |*© brak im siły i woli, by władzę wy- 
ce i oznaczono za niemożliwy do przy-|KODYWAĆ, wówczas historya osądzi tę 
jęcia. O tej uchwale zawiadomiono hr. Bie-|nie do pojęcia rezygnacyę, a jej sąd 
nertha i zaznaczono, że jego odpowiedź będzie, że burżuazy jne stronnictwa dzisiaj za 
jest negacyą żądań niemieckich. bowie jrzademaky Game" mogły rza- 

Następnie prezydyum Związku niemieckiego dzić, że OPAR ty być rządzone. 
odbyło konterencyę z dr. Luegerem, poczem po-|, J%%11 rząd parlamentarny upa- 
nownie udało się do br. Bienertha z oświadcze-. dnie z winy tych stronnictw, dła których ko- 
niem, iż we wszystkich obecnych jego układach T2YŚCi został utworzony, —innemi pójdzie 
już z góry istnieje plan utworzenia, Trogami, sam przezsię uspra wiedli wio- 
gabinetu urzędniczego. ny. — €i, którzy nie mogli Się pogodzić, by 

Po tej kouferencyi odbyła się ponowna kon- wspólnie rządzić, m | sk. potem pozwolić 
ferencya z drem Imegerem. na której obrady? t0, by nimi wszystkimi rządzono. 
wzięły trochę pomyślniejszy obrót. k, Jeżeli narody nia mają woli, by sobie wza- 

O przebiegu narad wśród Niemców wydała jęmnie przyznać warunki współistnienia, musi 
komunikat „Deutsch Nat. Corresp.*. Komunikat im trzecia strona, objektywna, wytyczić 
ten zaznacza między innemi, że utworzenie ga- miarę, a władza państwowa posiadała- 
bincta koalicyjnego musi opierać się na cał. DJ ten przymiot, którego jej tyle razy odma- 
kiem nowych podstawach. wiano. t. j. że byłaby obecnie jedynem i możli- 

Bar. Bienerth będzie próbował jeszcze raz Wie obiektywnym sędzią rozjemczym. 
osiągnąć porozumienie między Czecha- , Stronnictwa stoją na rozstajnej drodze. My- 
mi a Niemcami i w tym celu dziś o godz. 14 Się, jeżeli sądzą, że teraz chodzi o minister- 
10 rano odbędzie się u niego ponowna kon- STWA lub ministrów, o osoby lub imiona. Dzi- 
ferencya stronnictw. siaj chodzi o stronnietwa same. o ich 

Prezydyum Koła polskiego i komisya parła- stanowisko do państwa, 0 idee zasadnicze spo- 
mentarna Koła obradowały wczoraj przez cały Sobu rządzenia, chodzi o to, czy stronni- 
dzień, jednakże co do kwestyj osobistych nie Ct WA mają wspólnie rządzić, czy ma- 
powzięto żadnych uchwał. Koło polskie po-|JX VYĆ razem rządzone. p a w” 
stanowiło pośredniczyć między Cze-|niają Się, państwo jest wieczne; istnieje przy 
chamii Niemcami i w tym celu prezy- zmieniających się systemach, spoczywa na zmie- 
dyum Koła, złożone z Głąbiń skiego, Dzie niających się klasach, a mądrze działa „tylko 
duszyckiego, StwiertniiStapińskie- |" 44 się POWIE - r pia, fla 

odbyło wczoraj 100 A JE. 
Gd c e i cze u goni aanl, Wieden. Arytykuł „Fremdenblattu* wywołał 
swoje postulaty i uzasadniali ich słuszność. — | VW tutejszych kołach polityczny ch wielką p” 
Prezydyum Koła polskiego nznałoj) 307 % ER waw E 
słuszność żądań czeskich i postanowiło | P2pisany został z wyższego polecenia. Rea 
W tym duchu złożyć dziś oświadczenie. towano go szeroko i w jego treści dopałrywa- 


$ no się czegoś więcej, niż rychłej grożź- 
Oświadczenie półwzędowe. by rozwiązania parlamentu. 
Wiedeń. Dzisiejszy „Fremdenblatt" na na 
czelnem miejscu przynosi następujący artykuł: B 
Cztery dni trwają juź pertraktacye, które Wypadki bałkańskie. 
(Telegr. „N. Reformy“). 


mają w do utworzenia gabinetu na 

odstawie parlamentarnej koalicyi, a ciągle je- > 

p j ea = - Przygotowania wojenne Serbii. 
Belgrad. Zbrojenia postępnją dalej. 


szcze nie można zanotować rezultatu lub prze- 
Prasa mniej głośno wystepuje, zato przygoto- 


widzieć go. Żądania i pretensye stronnictw 
stoją w ostrem przeciwieństwie. Z tego. CO 


wania wojenną są energiczniejsze. Po-|tutejszym Szpitalu; jeden z nich zmarł z ran. 


wołano rezerwistów z kiłku lat, a in- 
nym wydano zakaz opuszczania kra- 
ju. Garnizon belgradzki odbywa ćwiczenia 
w odpieraniu ataków od granicy au- 
stryackiej. Artylerya ćwiczy się w strzela- 
niu ze świeżo nadeszłych armat. Dzienniki do- 
noszą, że wzdłuż Dunaju i Sawy poło- 
żono miny. Mimo zaprzeczeń, że Serbia nie 
nosi się z zamiarami węjonnemi, zdaje się, że 
przygotowuje ona bardzo poważną 
akcyę w tym kierunkn, Zbrojenie band, 
przeznaczonych de Bośni, celem wywo- 
łania powstania, odbywa się jawnie; ak- 
cyą kieruje szef sekcyż, w ministerstwie spraw 
zagranicznych Palojkowicz, a protektorem tej 
akcyi jest następca tronu. 

Konstantynopol. „Tarin“ w artykule p. t. 
„Polityka awanturnicza na Bałkanie* krytykuje 
serbską i ezarnogórską politykę i powiada, że 
onegdaj jeden urzędnik serbskiego poselstwa 
zjawił się w redakcyi pewnego dziennika grec- 
kiego i oświadczył, iż jeżeli Serbia nie 
dopnie celu, to wypowie Austro-Wę- 
grom wojnę. „Tanin* nazywa taką politykę 
samobójstwem Serbii i zaznacza, że polityka ta 
może na Bałkanie wywołać straszne wydarzenia 
i porwać za sobą Turcyę. 


Rułygarya I Tarcya. 


Sofia. Wobec złego stanu rokowań z 
Turcyą. panuje tu wielkie naprężenie. 
Prawdopodobnem jest przesilenie gabinetowe. 
Wobec niepokojących wieści, rząd zaczyna 
mobilizować wojska i wcześniej powołał 
świeżo zaciężnych pod broń. Trudności w roko- 
waniach polegają na tem, że Turcya żąda 
500 milionów odszkodowania, a Bułgarya 
chce dać najwyżej 120 milionów. 


Demobilizacya w Turcyi. 


Konstantynopol. Doniesienie o rozbrojeniu 
redyfów potwiordza się o tyle, że postanowio- 
no faktycznie rozbrojenie dywizyami i wydano 
dotyczące rozkazy. Natychmiastowe przeprowa- 
dzenie rozkazu jednakowoż wydaje się wątpli- 
wem. 


Bojxot Austryl. 


Konstantynopol. Komitet bojkotowy wydał 
świeże odezwy, wzywające do boj- 
kotu towarów austryaskich. Sklepy wywie- 
szają tablice, że niema w nich towarów au- 
stryackich. Komitvt ogłosił listę kupców, stoją- 
cych w stosunkach handlówych z Anstryą inie! 
uznających bojkotu. — „Tanin* wzywa rząd, 
aby austryuckim archeologom nie pozwolił pro- ; 
wadzić wykopalisk w Efezie. 


Pismo Gdręczne cara. 


Ogień trwa w dalszym ciągu. 

Hamm. Katastrofa w szybie Radbod jest je- 
dną z najstraszniejszych, jakie w ostatnim cza- 
sie się wydarzyły, i przewyższa kata- 
strofę w Courrióres. Wczesnym ranem 
wczoraj możną było jeszcze wydobyć kilku ro- 
botników, jednakże bardzo ciężko poranionych. 
Rany te świadczą, że wybuch był nadzwyczaj- 
ny. Wszystkie rusztowania w szybie 
rnnęły. W ciągn dnia wydobyto jeszcze kilka 
zwłok. Dostęp do szybu jest niemożliwy, gdyż 
pożar ogarnął wejście do szybu. U wej- 
ścia zebrał się tłum rodzin robotniczych; pauu- 
je wśród nich przerażenie. Do godz. 5 po połu- 
dniu wydobyto 35 zwłok. Przypuszczają, że w 
szybie znajduje się jeszcze 360 ro 
botników, którym grozi wielkie niebezpie- 
czeństwo, gdyż gazy wydobywające się, prą w 
kierunku ku nim. Akcya ratunkowa prowadzo- 
na jest przy użyciu tych samych aparatów, ja- 
kie zastosowano podczas katastrofy w Courrić- 
res. Górnicy z zaparciem się niosą nomoc swym 
kolegom. Dotychczas akcya ratunkowa 
jest bezcelową, bo pożar sroży się u wej- 
ścia'do szybu. (Wśród ofiar zapewne znajduje 
się jie’ polskich robotników. Przyp. 
red. 

Hamm. Na naradzie, odbytej pod przewodni- 
ctwem starosty Liebrecta, stwierdzono niemo- 
żliwość kontynuowania akcyi ratu kowej. Cały 
szyb ma być zatopiony wodą, celem stłumienia 
pożaru. Wszystkie oddziały ratunkowe już ode- 
szły. Dotąu wydobyto 36 zwłok i 35 rannych, 
z których 3 w szpitalu zmarło. Resztę, prze- 
szło 200 górników, uznano za straconych. 


Berlin. Na początku wczorajszego posiedzenia 
prezydent Stolberg wspomniał o strasz- 
nej katastrofie w Hamm i dał wyraz 
serdecznemu współczuciu parlamentu dla rodzin 
ofiar. 


TELEGRAMY 


z dnia 13 listopada. 


Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj o g. 1 po 
południu na jednogodzinej specyalnej audencyi 
ministra wspólnego skarbu br. Buriana. 

Insbruk. Wczoraj odbył się wybór uzupełnia- 
jący do Rady państwa z okręgu wyborczego 
Insbrak I. Zachodzi potrzeba ściślejszego wy- 
boru między niem. wolnom. Robmem i soc. dem. 
Holzhammerem. 

Rzym. Ks. Schwarzenberg przybył tu- 
taj w specyalnej misyi złożenia papieżowi ży- 
czeń cesarza Franciszka Józefa z okazvi złote- 


go jubilenszu kapłańskiego. 


Waszyngton. Sekretarz wojny domaga się 


w budżecie departameniu wojny na r. 1909 su- 


Wiedeń. Pismo odręczne cara w Odpo- my 500000 dolarów dla zakupna maszyn po- 


wiedzi na pismo cesarza Franciszka Józefa 


wietrznych, balonów do kierowania i aero- 


z zawiadomieniem o aneksyi Bosni i Herce- planów. 


gowiny. nadeszło już do Wiednia. W zasięp- 
stwie chorego ambasadora rosyjskiego, wręczy 
cesarzowi to pismo radca ambasady Swerbajew. | 
Pismo cara trzymane jest w tonie bardzo, 
przyjaznym. 


Eksposć Izwolskiego. i 

Petersburg. Z kół Dumy donoszą, że mini- 
ster Izwolski postanowił mowę swą, którą; 
jnż dziś miał wygłosić, raz jeszcze przedsta- 
wić Radzie ministrów do zaopinio- 
wania, przez co w jej wygłoszenia nastąpi 
ponowna zwłoka. 


Samorząd mieżski w Królestwie. 


Warszawa. „Kuryer Warsz.* donosi z Peters- 
bnrga, że według pogłosek, narady w minister- 
stwie spraw wewnętrznych w sprawie projektu 
samorządu miejskiego w Królestwia Polskiem 
będą trwały joszcze przez dwa tygodnie, 
szczegółowe zaś opracowanie tego projektu wy- 
maga podobno dwóch miesięcy. 


Wybory do Sejmu dolno- | 
austryackiego. 
Wiedeń. Przy wczorajszych wyborach do dol- 


Petersburg. Mowa, którą Izwolski zamie-, no-austryackiego Sejmu z wielkiej własności, 
rza w przyszłym tygednia wygłosić w Dnmie,' wybranych zostało 12 wierno-konstytucyjnych, 
bedzie zawierała ustęp o aaeksyi Bośni i a 4 konserwatystów. 


Hercegowiny. Ustęp ten nie oświadczy się ani 
zaaneksyą ani przeciw. Przytem Izwol- 
ski podniesie, źe dzięki staraniom rządu 


Z Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. Sejm na wczorajszem posiedzenia, 


rosyjskiego, ndało się nakłonić Ser-, w myśl wniosku komisyi nietykalności, uchwalił, 


bię do spokojniejszej połityki. 


Wiedeń. „Zeit* donosi, że deputacya gminy 
żydowskiej miasta Sarajewa prosiła o aud yen- 
cyę u następcy tronu arc. Fran. Ferdy- 
nanda i nie otrzymała jej. — Następca 
tronu odpowiedział, że gdy przybędzie do Bo- 
śni, będzie miał sposobność przyjąć i tę depu- 
tacyę. 

Konstantynopol. O podróży serbskiero ks. 
Jerzego do Konstantynopola, w miarodajnych 
kołach nic nie wiadomo. Koła te oświadczają. 
że odwied:iny te dopiero możliwemi by były po 
odwiedzinach króla Piotra. Takie odwiedziny są 
jednakże nie na czasie. 

Janina. By zadośćuczynić narodowym dąże- 
niom południowych Albańczyków na polu szkol- 
nietwa, rozporządzenie ministeryalne zaprowa- 
dza język albański jako przedmiot nanki w 
szkołach elementarnych; nadto albański klub 
postanowił utworzyć szkoły dla wykształcenia 
albańskich nauczycieli. 


Katastrofa w Hamm. 
(Tel, „N. Reformy"). 


Hamm. Eksplozya gazów w szybie Ratnod 
wydarzyła się o 4-tej godz. rano przy bardzo 
silnej detonacyi. Ogień w szybie węglowym 
rozszerza się w dalszym ciągu. Oddziały 
ratunkowe z powodu niebezpieczeństwa o- 
gnia, musiały zastanowić swoje pra- 
ce i straż pożarna musiała rozpocząć czynność, 
W szybie znajduje się jeszcze przeszło 
300 ludzi, których wyratowanie wydaje się 


laby pos. Petó uroczyście przeprosił Izbę, po- 
I nieważ mimo kilkakrotnego upomnienia prezy- 


denta, przeszkadzał obradom. Pos. Petó w myśl 
uchwały prosił o przebaczenie. 

Izba załatwiła następnie projekt ustawy cze- 
kowej i rozpoczęła obrady nad ustawą emigra- 
cyjną. 


Reforma wyborcza na Węgrzech. 

Budapeszt. Sąd prasy węgierskiej o reformie 
jest bardzo podzielony, zdaje się jednak, że 
projekt Andrassego natraii w parlamencie na 
trudności. Partya ludowców przyjęła projekt 
zimno; w partyi niezawisłości będzie także opo- 
zycya; liczyć się również trzeba z opozycyą 
albo obstrukcyą posłów narodowościowych i se- 
cesyonistów z partyi niezawisłości. Organ opo- 
zycyi „Az Ujszag* zaznacza, że jedyną zaletą 
mowy i projektu Andrassego jest szczerość. 
„Pesti. Naplo“ pisze, że projekt wywoła obu- 
rzenie. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin. Parlament obradował wczoraj nad ra- 
chunkami obszaru ochronnego (Schutzgebiet) za 
rok 1900. Pos. Rozberger (centrum) piętno- 
wał, że rachunki dopiero po 8 latach przedło- 
żono i że w Afryce wschodniej wydawano pie- 
niądze i wykonywano prace, które zostały przez 
komisyę budżetową odrzucone. Pos. Noske 
(soc. demokr.) stwierdził, że ówczesnym guber- 
natorem Afryki wschodniej był obecny pos. 
Lieber. 


Przesilenie kancierskie. 
Berlin. Przesilenie kanelerskie trwa 


wykluczonem. Przybyły tu liczne oddziały ra-|dalej, Twierdzą, że cesarz jest niezado- 


tunkowe. 
Hamm. Do godziny 2 po południu wydobyto 
36 zwłok. 30 ciężko rannych umieszczono w 


wolony zmowy kanclerza, gdyż spodzie- 
wał się, że kanclerz weźmie go w obronę. Dal- 
sze pozostanie ks. Biilowa w urzędzie zależeć 


będzie od kouferencyi, jaka ma się odbyć miè- 
dzy nim a cesarzem. Jako ewentualnego na 
stępcę ks. Biilowa wymieniają już nawet 
generała Loewenfelda. 


Z armii tranczskiej. 


Paryż. W sprawozdaniu radykalnego posła 
Geryeux do budżetu wojennego, przedłożonego 
wczoraj Izbie deputowanych, zaznaczonem jest, 
że roczny kontyngent rekruta stale się zmniej- 
sza. Dotąd kontyngent rekruta wynosił 215.000 
ludzi, w tym roku spadł on na 210.000 ludzi; 
idąc stopniowo, trzeba ©czekiwać w r. 1918 
stanu 182.000 lndzi. Stan żołnierzy, obejmujący 
dwa kontyngenty, spadł z 457.000 ludzi w r. 
1907 na 433.000 w roku bieżącym. Sprawo- 
zdawca oświadcza, że aby tym poważnym bra- 
kom zapobiedz, koniecznem jest zaprowadzenia 
przymusu służbowego dla Algier- 
czyków. 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Minister 
wojny wniósł w Dumie projekt ustawy w spra- 
wie podwyższenia płac oficerów od r. 1909. 


2 Rudy m. Krakowi, 


Kraków, 13 listopada. 


Po sześciotygotniowej przerwie zebrała się 
wczoraj Rada miasta na posiedzenie, które za- 
gaił i dalej obradom przewodniczył wiceprezy- 
dent dr Szarski. (Dr Leo jest cierpiący). Se- 
kretarz dr Sikorski odczytał protest, nade- 
słany przez cech rzeźników, zwracający 
się przeciw udzielaniu „Związkowi ekonomiczne- 
mu urzędników“ pod bardzo zniżonym czynszem 
lokalu na sprzedaż mięsa dla członków. Cech 
rzeźników domaga się zniżenia czynszu w jāt- 
kach dominikańskich, a wtedy rzeźnicy dla 
ogółu Krakowa sprzedawać będą taniej mięso. 

R. m. Sulikowski interpeluje w sprawie 
postępowania jednego z egzekutorów, który mie- 
prawnie przedsięwziął egzekucyę; za „egzeku- 
tne“, nienależące się, a wynoszące 40 bal., od- 
będzie się dziś licytacya biurka. Mowca zgła- 
sza wniosek, aby sprawę zbadano a egzekutora; 
który zawinił, ukarano. Dalej mowea podniósł 
fakt, że policya krakowska zmniejszoną zo- 
stała o 140 ludzi przez to, że znaczna liczba 
ich odeszła do Lwowà po zamachu na na- 
miestnika Potockiego. a w miejsce ich zarią- 
gnięto ludzi, zupełnie niewyszkolonych. W koń- 
cu ubolewał mowca z powodu stałego zwięk- 
szania się żebractwa w Krakowie, 

Wicepr. Szarski co do pierwszej sprawy 
przyrzeka zbadanie jej. Co do policyi — odby- 
wały się kenferencye co do jej zwiększenia; 
prezydent Leo zgłosił w Sejmie wniosek o za- 
mianę policyi rządowej na miejską. Prezydent 
miasta odniesie się zresztą do dyrekcyi policyi 
tak w tej sprawie, jak i w sprawie żebrac- 
twa. 


Sprawy szkolne. 


í ~ 

Z porządku dziennego radca mag. dr Za- 
czek przedstawił następujący wniosek sekcyi 
szkolnej: 1) Rada m. zgadza się na otwarcie 
w r. szk. 1908/9 równorzędnego oddziału klasy 
IV wydziałowej w szkola im. Konarskiego w 
Krakowie; 2) Rada miasta obowiązuje się: a) 
pokrywać wydatki na potrzeby rzeczowe tej 
klasy t. j. dostarczyć należycie urządzonej sali 
naukowej, utrzymać ją w dobrym stanie i do- 
starczyć dła niej opału, obsługi itd. h) pokry- 
wać z własnych funduszów koszta utrzymania 
nauczycielki tymczasowej dla tej klasy w łącznej 
kwocie 1540 K*i płacić na drobne potrzeby 
szkolne i urzędowe 20 K rocznie; 3) Na po- 
krycie powyższych wydatków uchwała Rada 
pobierać od każdej uczennicy zapisanej do tej 
klasy opłatę szkolną po 40 K rocznie, płatną 
w półrocznych ratach z góry z początkiem każ: 
dego półrocza. Wniosek uchwalono. 

Następnie uchwalono zgodzić się, aby ucze- 
nice IH i IV kursu prywatnego seminaryum 
nauczycielskiego p. Sebaldy Miinnichowej uczę- 
szczały Ba godziny hospitacyi i ćwiczeń prak- 
tycznych do szkoły wydziałowej żeńskiej im. 
ces. Elżbiety. ; 


Fundacya dia literatów. 


Z kolei nastąpił wybór trzech członków ko- 
misyi, króra ma się zająć nadaniem rent eme- 
rytalnych z fundacyi dla literatów š.p Im- 
domira Prószyńskiego. Wybrani zostali: prez. 
Leo, redaktor Michał Konopiński i prot. 
Julian Nowak. 


Związek ekonomiczny urzędników, 


Po załatwieniu ofert na dostawę owsa, siana 
i słomy (przyjęto oferty pp. Wład. Mycielskie- 
go i Zangena) radca magistratu Sawiński 
przedstawił petycyę zawiązanego w Krakowie 
„Związku ekonomicznego urzędników, profeso- 
rów i nauczycieli* o udzielenie kilku ułatwień 
dia wygody członków Związku. Sekcya skarbo- 
wa i komisya drożyźniana zbadały sprawę i 
proponują, celem zadośćuczynienia petycji 
Związku, następujący wniosek: Uchwala się 1) 
wynająć Związkowi w celu urządzenia sprze- 
daży mięsa dla członków Towarzystwa a) lo- 
kał w spichlerzu powojskowym na placa Ja- 
błonowskich, b) wybudować się mająca w tym 
celn dwa kramy na placn Wielopole i przy n- 
licy Adama Asnyka za czynszem po 5 K od 
każdego lokalu miesięcznie z góry płatnym, za 
kwartainem wypowiedzeniem, z tem zastrzeże- 
niem, że ceny mięsa nie mogą być wyższe od 
cen mięsa, sprzedawanego w kramach miej- 
skich na placu św. Ducha i płacu Jabłonow- 
ksich; 2) na koszta adaptacyi lokalu w spich- 


Bir Nr 524. 


lerzu na placu Jabtonowskich, oraz na koszta 


brzymiej rzeszy urzędniczej, to rzeczą Rady jest 


Teatr miejski w Krakowis: „Chrabą- 


budowy dwóch kremów przyznaja się kredyt jtej spółce iść na rękę. Jeżeli p. Bialik skarży | szcze" 1 „Wampir“. 


dodatkowy do bniżetu na r. 1908 w kwocie 
3050 K. 

R. m. Dąbrowski popiera wniosek, prosi 
jednak, aby wypowiedzenie nia było kwartal 
nem, tylko półroczne. Mowca odpiera odczyta- 
my dziś protest cechu rzeźników przeciw za- 
wieszonych a objętych przedstawionym wnio- 
skiem ulg dla Związku urzędników. Celem u- 
krócenia drożyzny konieczną jest akcya społecz- 
na, a rzeczą Rady jest poprzeć odnośne stara- 
nia poszczególnych jednostek i korporacyj. 

R. m. Miedniak oświadcza, że nie z „mi- 
łości do rzeżników, ani z animozyi do urzedni- 
ków* będzie głosował przeciw wnioskowi. 
Mowca oświadcza, że nie może się zgodzić na 
to, aby kosztem wszystkich opodatkowanych 
forytowano urzędników. 

R. m. Gertler podnosi, że cech rzeźników 
ma prawo protestować, ale Rada ma prawo pro- 
testu nie nwzględniać. Obowiązkiem Rady miej- 
skiej jest dbać o redukcyę cen środków 
spożywczych, przedewszystkiem mięsa, po- 
winna ona popierać wszelką akcyą kooperatyw, 
zmierzających do obniżenia cen w drodze sa- 
mopomocy. Toteż wniosek jest nzasadniony. 
Atoli cech rzeźników mógłby przy obeenem 
brzmieniu wniosku mieć pewną racyę, miano- 
wicie gdyby nchwalono tylko, że ceny mięsa 
nie mają być wyższe od cen mięsa :przedawa- 
nego w kramach miejskich na placu św. Ducha 
i placu Jabłonowskich. Musi bowiem uchwała 
wyrazić i to, żeby ceny mięsa sprzedawanego 
przez Związek urzędników były stale niższe, 
niż ceny w jatkach poddominikańskich. Tylko 
w takim razie cech rzeźników nie będzie miał 
słusznie zarzucając, że rzeźnicy muszą płacić 
wyższa czynsze w jatkach poddominikańskich. 
Związek urzędników, mając tańszy lokal, musi 
być zobowiązanym do sprzedawania mięsa za ce- 
ny niższe. Dlatego wnosi mowca dodatek do 
wniosku komisyi, wprowadzający zastrzeżenie, 
iż ceny mięsa będą niższe od cen mięsa w jat- 
kach poddominikańskich. 

R. m Białik bronił protestu rzeźników. Nie 
należy za pomocą pieniędzy podatkowych, pły- 
nących z kieszeni ogółu mieszkańców, popierać 
interesów urzędników. Niechaj gmina zniży 
czynsze z jatek dominikańskich, a wtedy mięso 
dla ogółu mieszkańców potanieje. Nad wnio- 
skiem komisyi należy przejść do porządkn dzien- 
nego. 

R. m. Starzewski wskaznje, że jeżeli Ra- 
da jest powołaną do tego, aby pomagała wła- 
ścicielom realności, kupcom, przemysłowcom i 
rękodzieinikom, to tak samo jej rzeczą będzie 
nieść pomoc olbrzymiej liczbie mieszkańców, 
znajduiących się w przykrych stosunkach, t. j. 
urzędnikom. 

R. m. Bajwid sądzi, że Rada miasta po- 
pierać powinna każdą kooperatywę, dążącą do 
ulżenia ciężarów drożyzny. Dążyć należy wła- 
śnie przez popieranie spółek do wytworzenia 
pewnego probierza cen, koniecznego w celu 
złagodzenia drożyzny. Mowca głosować będzie 
za wnioskami komisyi. 

R. m. Nowak Julian sądzi, że rzeźnicy nie 
powinni tak tragicznie brać zarysowującej się 
akcyi spółki. Jeżeli Związek dostarczać będzie 
urzędnikom tańszego mięsa, to przynajmniej u- 
rzędnicy nia będą wszczynali © drożyźnie mięsa 
dyskusyi, zazwyczaj rzeźnikom niemiłej. 

R. m. Nowak Stanisław popiera wniosek 
komisyi. Należy wszelkiemi siłami starać się v 
zwalczanie drożyzny; jeżeli wytwórcy są silnie 
zorgauizowani, to konsumenci powinni się także 
organizować. 

R. m. Rosenblatt oświadcza, że w myśl 
statutu gmina „starać się ma o dostarczanie ta- 
niej i zdrowej żywności* dla mieszkańców. Je- 
żeli tedy zgłasza się spółka, zawiązana dla ol- 


się, że przez uchwalenie przedłożonego wnioska 
udziela się „subwencyi* pewnej grupie obywa- 
teli, to odpowiedzieć mu można, że grupa to 
bardzo liczna i w bardzo ciężkich żyjąca wa- 
runkach. Oni potrzebują więc subwencji; rzeź- 
nicy dotąd nie, ale gdyby i dla nich to potrze- 
bnem było, to i dla nich subwencya musiałaby 
się znaleść. (Wesołosć). 

Przemawiali jeszcze r. m. Ponikło, Merz, 
Gertler, Bialik 1 ref. radca Sawiński, 
poczem uchwalono wnioski komisyi. Dodatek, 
zgłoszony przez r. Gertlera, nie uzyskał więk- 
SzOŚCi. ` 


Inne sprawy. 


Z kolei sekretarz mag. Grzybała przed- 
stawił wniosek komisyi gazowo-elektrycznej o 
zakupno za cenę 76.000 K realności p. 
Marzi Rohozińskiej przy ulicy Gazowej, celem 
urządzenia tam mieszkań dla robotni- 
ków gazowni i elektrowni. 

R. m. Nowak Stanisław dziwi się, że tak 
drogo (140 K za sążeń), płaci się za grunt. — 
Mowca zapytuje, czy prawdą jest, że dom ten 
jest ruderą. 

Ref. Grzybała oświadczył, że cena nie jest 
wygórowaną; w realności tylko jedna belka by- 
ła zgniła, inne zdrowe. 

R. m. Gertler i Henman również sądzą, 
że cena jest za wysoką. Dr Gertler sądzi, że 
lepiej wybudować nowy dom dla robotników, 
niż kupować rnderę. 

R. m. Dąbrowski zapytuje, dlaczego spra- 
wy nie przedłożeno sekcyi ekonomicznej. 

m. Domański podnosi, że przed 20 
laty na wniosek $. p. Tadeusza Romanowicza, 
Rada powzięła uchwałę, że tak wysokie wydat- 
ki mają być przedłożone w osobnych, należy- 
cie uzasadnionych referatach. Mowca przypomi- 
na tę uchwałę. 

R. m. Peroś podnosi, że nie było innego 
odpowiedniego gruntu w pobliżu gazowni, na 
którym wybudowaćby można dom dla robotni- 
ków tego zakładu. Z tego wżględu głosował 
mowca w komisyi gazowo-elektrycznej za za- 
knpnem przedstawionego domu, który jest bu- 
dynkiem technicznie zdrowym. 

W głosowaniu 19 radców oświadczyło się za 
kupnem realności, 10 przeciw. Wobec zarzutu, 
że jest brak kompletu, przewodniczący skonsta- 
tował, że na sali i w przedsionku znajduje się 
41 radców. 

Odezwały się ponowne protesty przeciw wa- 
żności uchwały, albowiem przewodniczący nie 
zawiadomił przebywających w przedsionku rad- 
ców, że przystępuje do głosowania, 

Następnie zatwierdzono projekt” przepisów, 
dotyczących używania aparatu sterylizacyjnego 
systemu dra Rohrbecka i sprzedaży mięsa ste- 
rylizowanego w rzeźniach miejskich; przyjęto 
do wiadomości zamknięcia rachnnkowe z fun- 
duszów dra Diettla, Rudolfa i innych za rok 
1906. 

R. m Gertler przypomina sprawę polep- 
szenia płac służby miejskiej i domaga się, aby 
prezydyum sprawę tę wzięło raz w swoje ręce. 

Na tem posiedzenie zamknięto, 


eo 
kronika. 
Dziś: 
Krakow, piątek 13 listopada, 
Kalendarzyk kościelny: Dydyaka wyzn., 


Eugeninsza bisk. i Homobona wyzn, 


Kalendarzyk astronomiczny: WEchód 


słonca o godz. 6 m. 52, zachód o godz. 3 min. 67; 
długość dnia godzin 9 min. 05 


25 11 0 


Kraków, Rynek, Linia A-B 44, 


Zaklad artystyczno-kamieniarski 
i bndowlanr 


| = 


Józefin Kuleszy, 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmuru, Podejmuje się 


Dywan perski 


(kharasan) do sprzedania. Batorego 20, 
II p. na prawo, od 11—1. 


Kangel Korzenny 


Teatr ludowy (ul. Rajska): „Damy i huza- 
ry“ o godz. 5 po poł. 

Uniwersytet ludowy: Wykład ara Ko- 
lankowskiego p. t. „Historya Polski* o godz. 7 
wieczorem. 

Powszechne wykłady uniw.: Wykład 
dra J. Flacha p. t. „Dante na tle epoki* o godz. 
6 wieczorem. 


Teatr miejski we Lwowie: 
i „Cudowne źródło“, 


„Sędziowie * 


Deputacya rzeźników, która była wczoraj w 
południe n wiceprezydenta dra Szarsklego, przed- 
stawiła swe postulaty w sprawie sprzedaży mięsa 
pośledniejszego przez Piaszczan, którzy nie mają 
fachowych kwalifikacyj, ani też uprawnienia do wy- 
rębu mięsa, gdyż nie posladują ani karty przemy» 
słowej, ani też nie opłacają podatków i opłat, jak 
inni majstrowie, Deputacya oświadczyła, że 24 
mniejszych majstrów jest gotowych sprzedawać 
mięso tej samej, a nawet lepszej jakości, co Pia- 
szczanie, po takiej samej- cenie, po jakiej obecnie 
sprzedają Piaszezanie. Mianowicie zobowiązali się 
do tego następujący majstrowie: ł.ukasz Chachlow= 
ski, Fran. Jelonek, Łuk. Miszczyński, Stan. Schulz, 
Jau Pachel, Stan. Wereszczyński, Ant. Kubica, 
Hen. Blasiński, Tom. Piszczkiewicz, Józ. Kawał- 
kiewicz, Fran. Spytkowski, Edw. Hojnaeki, Franc. 
Balcer, Jakób Pietrzyk, Mat. Wilezyński, Jan Po- 
lek, Piórecki, S. Laszczyk, Ant. Dobrzański. St. 
Sieczkowski, Fr. Saniternik (starszy), W. Zydroń, 
Rojewski, Gryglewski. 

Wicepr. dr Szarski obiecał przedłożone postulaty 
rozpatrzeć i Radzie miejskiej przedstawić odpowie- 
dnie wnioski. 

Wiec cgólno-akademicki słuchaczów uniw. Jag. 
odbył się wczoraj wieczór w sali Kopernika w Coll, 
Nov. w «prawie biblioteki Jagiellońskiej oraz ze- 
wnętrznego języka urzędowego senatu z właozami 
centralnemi. Po referatach na powyższy temat oraz 
dyskusyi. w której zabieralt głos: poseł prof. Si- 
korski, knstosz biblioteki Jagiellońskiej dr Konecz- 
ny oraz przedstawiciele młodzieży, uchwalono odpo- 
wiednie rezoincye. Szczegółowe sprawozdanie z wie- 
cu umieścimy w numerze popołudniowym. 

Z sali sądowej. Na wczorajszej rozprawie przed 
sądem przysięgłych przeciw Józefowi Włodkowi, 
oskarżonemu o zabójstwo Antoniego Wittka na 
weselu w Sierszy, po przesłuchaniu świadków i po 
wywodach stron, Będziowie przysięgli uznali oskar- 
żonego winnym brodni zabójstwa, zatwierdzając 
główne pytanie, dotyczące zbrodni zabójstwa, a od- 
rzucając pytanie dodatkowe, odnoszące się do ko- 
niecznej obrony życia. Trybunał skazał Włodka na 
3 lata ciężkiego więzienia, obostrzonego ciemnicą 
w dniu 7 lipca, jako w rocznicę popełnienia zbro- 
dni. Skazany zastrzegł sobie trzy dni do namy- 
słu. 

Kradzież w magazynach kolejowych. W azu- 
pełnienin wczorajszej naszej notatki o aresztowaniu 
Maksa Horowitza, ekspedyenta krakowskiej filli fir- 
my Leinkaufa z Wiednia, podajemy następujące 
szczegóły: Horowitz, liczący około lat 60, był od 
17 lat zatrudniony we filii spedycyjnej firmy Lein- 
kaufa. Jest to wysłażony plutonowy policyi kra- 
kowskiej. Był on ekspedyentem paczek ł przesyłek 
t. zw. pospiesznych, przychodzących przeważnie 
z Czech, także z Moraw i Sląska. Paczki i pakun- 
ki przeznaczone dla Galicyi były zawsze w maga- 
zynach kolejowych przeładowane, co odbywało się 
w osobnym przedziale firmy w magazynach kole- 
jowych. Często w przerwach między wyładowaniem 
Horowitz pozostawał Bam w przedziale, a z czasu 
tego korzystał w ten sposób, że zabierał samowol- 
nie paczki lub też wybierał z pakunków róż- 
ne przedmioty. Manipulacye te ułatwiał Hlorowitzo- 
wi fakt, że paczki idąca n. p. z północnych Czech 
około 5 dni, musiały być kilkakrotnie przeładowy- 
wane, skutkiem czego opakowanie przesyłek choć 


tekturowe  doznawało zewnętrznego zniszczenia. 
Z takiej nadniszczonej paczki łatwo było wyjąć 
towar. Przedmioty te sprzedawać miał Horowitz 
różnym kupcom pomniejszym w Podgórzu i na Ka- 
zimierzu. 

Chociaż firma Leinkaufa otrzymywała częste re- 
klamacye od stron z powodu zaginięcia przesyłki 
lub zabrania z niej części przedmiotów i nieraz 
tych reklamacyj było dziennie kilkanaście, to skła- 
dano to na winę długiej drogi kolejowej i przeła- 
dowywania kilkakrotnego przesyłek, Firma musiała 
stronom wypłacać całe odszkodowanie, zaś do skar- 
bu kolejowogo miała regres tylko o tyle, że kolej 
wypłacała za każdy brakujący w ciężarze przesył- 
ki kilogram po 1-20 hal. i zwracała też tylko w 
małej mierza szkodę, gdyż przesyłki ze względu 
na zawartość n. p. sukna, jedwabiu, były bardzo 
lekkie. Natomiast w żadnym asekuracyjnym towa- 
rzystwie firmye nle była ubezpieczoną, gdyż z po- 
wodu znacznego ryzyka, żadne nie zawarło umowy. 

Horowitz swem zachowaniem nie zwracał szcze- 
gólniejszej uwagi. Owszem był pracowity i obo- 
wiązki swe spełniał. Miał żonę i kilkoro dzieci, 
ale i on i rodzina skromne prowadzili życie. 

Przy rewizył u Horowitze znaleziono różne 
przedmioty. Ich wartość i ilość oznaczy śledztwo. 
Zdaje stę, że Żaden inny z funkcyonaryuszy 
firmy Lełnkaufa w oszukańczych manipalacyach 
Horowitza udziału nie brał. Firma nie dołączy 
się prawdopodobnie do postępowania karnego prze- 
ciw niemu. Szkoda firmy Leinkanfa dotąd nie jest 
obliczona. 

Oberwanie się gzymsu. Wczoraj około godz. 10 
wieczór urwał się wielki kawał gzymsu na gma- 
chu „pod Baranami“ od strony ulicy św. Anny i 
z trzaskiem spadł na chodnik. Szczęśliwemu zbie- 
gowi okoliczności zawdzięczyć tylko należy, że nie 
zaszedł jaki nieszczęśliwy wypadek, gdyż wówczas 
ulicą św. Anny tłumnie wracała z wiecu młodzież 
akademicka. Przejeżdżający patrol konnej policył 
zajął się zabezpieczeniem przejścia przez chodnik. 

Z podgórskiej kroniki policyjnej. — Onegdaj 
zgłosił się do ekspozytury policyi w Podgórzu p. 
Adam Przewożniak i doniósł, iż przed tygodniem 
zaginęły dwie jego córki. Jedna z zaginionych, 
Stanisława, liczy lat 18, młodsza Karolina 17. — 
Obie wydaliły się z domu w ubiegłym tygodnia i 
dotychczas nie powróciły. Ojciec przypuszcza, iż 
córki padły ofiarą handlarzy żywym towarem. Po- 
licya wdrożyła za zaginionemi poszukiwanie. 

Wezoraj aresztowano 28-letnią Maryę Lasek, 
która w uniesieniu po sprzeczce ze służbodawczy- 
nią, oblała jej dziecko jednoroczne ukropem. Dzie- 
cku nie zagrara niebezpieczeństwo, Służącą odsta- 
wiła policya do sądu karnego. 

Siedm egzekucyj w Łodzi. Pisma warszawskie 
donoszą z Łodzi: We środę w nocy wykonano tu 
7 wyroków śmierci. Mianowicie straceni zostali; 
Jan Włodkowski, Stanisław Pasak, Ignacy Topol- 
ski, Wawrzyniec Wolczyński, Stanisław Grójczas, 
Stanisław Szymczak i Józef Fornalski, skazani za 
zbrojny napad na wóz monopolowy i za rabunek 
pieniędzy. Ósmemu skazanemu na śmierć Stefanowi 
Wychowskiemn zamieniono karę śmierci na 20 lat 
ciężkich robót. 

Wygasanie cholery. Z Warszawy donoszą, iż 
urzędownie ogłoszono, iż Warszawa wolna jest od 
cholery. 
= Wystawa ogrodnicza w Wiedniu. Z Wiednia 
tełefonują: W obecności arcyksięcia Rainera odby- 
ło się otwarcie jubileuszowaj wystawy sadowniczo- 
ogrodniczej, Galicyę reprezentował prof. Janczew- 
ski z Krakowa, radca Szyszłowicz i inspektor 
sadownictwa tow. gospodarskiego Tichanowski ze 
Lwowa. Galicya bierze udział tylko w wystawie 
owoców. 

Zderzenie automobilu z tramwajem. Z Wie- 
dnia telefonują: Wezoraj na moście Aspern zde- 
rzył się automobil straży pożarnej z wozem tram- 
waju elektrycznego, przyczem oba wozy zostały u- 
szkodzone, a 2 strażacy odnieśli rany. 

Fałszerstwa wekslowe. Z Budapesztu telegra- 


fują: Tutejsza policya uwięziła wczoraj miejskiego 
urzędnika rachunkowego Józefa Jeszni, który ra- 
zem ze zmarłym w poprzednim tygodnin nauczy: 
cielem Laszlo, w ciągu 6 lat sfałszował ogółem 
520 weksli, na sumę 100.000 K. 

Balon niemiecki we Francył. Z Paryża tele- 
grafują: W St. Aubert spadł balon, w którym 
znajdowali się dwaj mężczyźni. Oświadczyli oni, ża 
są niemieckimi oficerami i że wieczorem dnia po- 
przedniego wyjechali z Berlina. 


Odznaczenie, „Wiener Ztg* ogłasza: Cesarz nu- 
dał radcy wyższ. sądu kraj. Teofilowi Giebnłtow- 
skiemu w Krakowie, z okazyi przenietienia go na 
własne żądanie w stały stan spoczynku, tytuł rad- 
cy dworn. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


Mela Silkiger 
Ientcy Pretzel 


zaręczeni 
kraków. kraków. 
DARMO 


opakowanie i koszta przesyłki a zatom po cerarh 
jak w Krakowie 


Wszystkie towary spożywcze: 


Korzenne, Delikatesy, Trunki, Wędliny, Owoce 
przesyła do każdej stacyi kolejowej dom handlowy 


Józefa Lituwshiego 


W KRAKOWIE — STARY TEATR, 
Niekorzystanie z ofiarowanych warnnków byłoby 
krzywdą wobec samego Siebie, ponieważ możność 
otrzymania towarów spożywczych z pierwszej rę- 
ki — doborowych, czysto | bardzo porządnie 
utrzymanych i podanych a nie droższych od złych 
i nieczystych jest bardzo korzystną dla każdego 
sposobnością a dla cennego zdrowia o pierwszem 

znaczeniu: 
„Szlachetne zdrowie, 
Nikt się nie dowie 
Jako smakuje 
Aż się zepsuje”. Koch. 
Wszystkie towary z innych zakresów handlu 
w celu dopakowania załatwia się bezinteresownie. 


286 38 


oa L YNAMI WYRABIAMi 


FUTKI »KOSMOSe 


SA HYGIENICZNE 
ki ST Woloszyħskiego w Krakowie 


Kursa telegraficzne. 

Wiedeń 12 listopada. Losy: a) proceatowe: Austryackie 
zakłada kred. z obl. pr. Z roka 1880 3-prc, 277 — Austr’ 
zak? kr. z obl. pr. s r. 1889 3-prc. 263: . Uregal, Da- 
naja z 1870 r. 100 złr. 6-prc. 257775. Węg. Banka hip. 
po 100 złr 4-prc, 340° -. Pozyczka serb. prem. po 100 fr, 
J-prc. v4'50. b) bezproc.: (Basilica) 6 zł. 20:85. Zakł, 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 164*—, Clary 40 zł. m. k. 
143 —, Pożyczka m. Insbruka 20 zł. 110:—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł, luó—, Pożyczka m. Loblany 20 zł. 6350, 
Oten 43 sł. 215—, Palfty 40 zł. 195—, Czerw. krzyża 
ausir, T. 10 zł. 5l*—. Czerw. krzyża węg. Tow. 5 za 
z6'v0. Losy tnnd, arcyks. Rudoifa 10 zł. 67°—. Salm, 
26 zł. m. 230" . Pożyczka Salcburga 20 zł, 105*—, Tu- 
ręckie oblig. prem. kolej. po +00 fr. 178'94, Losy kom. 
m. Wiednia z 1874 r. 481— 

Berlin 12 listopada. Austryackie banknoty 85:35. Spi- 
rytus ——, 
"Paryż 12 listopada. 8-pro, Renta 96:55. Mąka 30-25. 


na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sieraczki, najmodniejsze kamgarny, szewioty 
i korty własnego wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie. 
Gotowe peleryny, Koce na łóżka z sierści wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie. 
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie. 


6213 8 8 


Zakład pogrzebowy 


przy al Św. Tamasza l. 4, taż przy plam Szczepańskim, Filia: ulica Kopernika L 6. — Telefon Hr 33L 
Zakład podejmuje sią urządzeń pogrzebowych, oras sprowadzania zwłok ze wazestkich 


tdznatzony 
ujwyższemi narodem 


246 282 J 


Parcela budowiana 


w śródmieściu. dwa fronty. około 130 sążni po 
210 K na części do sprzedania, Wiadomość: 
Łobzowska 15, parter. 6254 3 8 


wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 759. 


71 256 0 

[ poszaknje szy- 
Ldolna krawcowa za wo prywa- 
tnym domn. — Dębniki, ul. Pocztowa 
1 22, m. 13. 6308 1 8 


Dwóch pradtykantów lasowych 


zostanie przyjętych. Płaca miesięczna 
tytułem pensyi, spłaty wiktu i doda- 
tków 100 K i wolne pomieszkanie ka- 
walerskie. Tylko ukończeni słuchacze 
c. k. akademii ziemiańskiej w Wiedniu 
lub wyższej szkoły lasowej we Lwo- 
wie, zechcą wnieść podania do 1 gru- 
dnia b. r. pod adresem: Nadleśni- 
ctwa Dóbr Hrabstwa tenczyńskie- 
go w Tenczynku. 6788 1 0 


Poszukuję 


Ba wyjazd do Szwajcaryi młodej osoby 

lub młodego ćzłowieka, skromnych wy» 

magań, do nauki ośmioletniego chłopca. 

Zgłosz. natychmiast: Krowoderska 25. 
355 


Duży frontowy pokój 


utnębłowsny, z osobnem wejściem, o 2 oknach. 
do wynajęcia. Wiadomość w Adminiętracyi cza- 
mpisma „Myil”, Siemiradzkiego 3. 6259 3 3 


kamienia lI-piętrowa 


narożnik, nowo wybadowana, £ przyszłością, 
jest do sprzedania lub zamiany na mniejszą 
albo na parcelę z dopłatą. 
Wiadomość: Półwsie Zwierzyniec, ul. 
wela i. 20, I piętro, na prawo. 8149 5 10 


Porter żywiecki 


nie mający konkurencyi. 
Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 
św. Anny 3. 30936 0 


Szukam pokoju 


kawalerskiego, nmeblowanego, niedaleko 

rynku z obsługą, ewentualnie także z 

całym wiktem, przy rodzinie władającej 

także językiem niemieckim. Zgłoszenia: 

gzefcik, Grand-Hotel 49 w Krakowie. 
6266 2 2 


delikatesów z restauracyą. istniejący kilkana- 
Bzie lat w centrałnem miejsca (rynek) przy 
Krakowie, do sprzedania, — Zgłoszenia tylko 
listowne pod „Handel“ przyjmoje Admini- 
stracya „N. Reżermy*. 6255 8 3 


Do restanracyi Hotela Narodowego 
w Żywcn potrzebny 
płatniczy 


z kaucją. 6172 4 10 


Przylmie się studenit 


na mieszkanie z wiktem lub bez. Graniczna 6. 
I piętro. 6180 4 4 


i=zmażne dla dobrze sytuowanych eme- 

rytów wojskowych lub urzędni- 

ków państwowych! 1 kilometr 

oì Sanoka folwark 56 morgowy z bu- 

dynkami gospodarczemi, z domem mie- 

szkalnym o 8 ubikacyach z ogrodem owo- 

cowym z wolnej ręki do sprzedania za- 

raz. Zgłoszenia do Wojciecha Boka, 
cegielnia Sanok. 8215 3 8 


ROGÓŻEI 


żelazne, kokosowe i szczotkowe oraz 


SZCZOTKI 


do wycierania nóg poleca w największym wyborze 


i najtaniej 


884 4 0 


Tom. Górecki, Kraków, Rynek 9. 


Z dukani Literackiej w Krakowie ul. Jagiellońska 10 


krajów earopejskich. 


Oddzielne numera „N. Reformy" 


poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 hal. za egzemplarz, nabywać można) 


W Krakowie: 

W Administracyi 
my“, ul. Jagiellońska 10. 

W Rynku głównym: Trafika gł, 
w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkewskieji. 

Na Małym Rynku: Trafika Abl 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo- 
monowej. 

Przy u. Siennej: Handel J. Deb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja- 


cka). 

y ul. Floryańskiej: Handel 
Waknulskiego 1. 18, Trafika Markowicza 
1. 22. 

Przy u. Karmelickiej: Handel 
J. Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
L 6, Gurawski 1. 46. 

Przy nu. Długiej: Handel Bęknera 
1.4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han- 
del F. Kusza 1. 33, Handal Berwalda 
l. 63. 

Plac Matejki: Trafika Aleksan- 
drowicza w Hotelu Centralnym, 

Na plantacyach w kiosku n 
wylotu ul. Szpitalnej. 

Przy al. Grodzkiej: Handel Bau- 
miugera l. 10, W. Rosenblum, skład pa- 
pieru, Handel Rympla l. 60. 

Przy ul. Zwierzynieckiej: Sta- 
nisław Nikiel, handel korzenny, l 29. 

Przy ul. Szpitalnej: Trafika G. 


»N. Refor- 


9999998099 | Glicklicha. 


Przy nl. Wolskiej (przy moście: 
Handel J. Goldberga, 

Przy ul. Wielopole: 
Stattera 1. 18. 
Przy ul. Starowiślnej: Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego. 
Przy ul. Wiślnej: Trafika |. 11. 
Przy ul. Dietlowskiej: Kiosk 
biura Hopcasa i Salomonowej. 

Przy ul. Krakowskiej: (w hotelo 
Miillera) Handel Mannego. 

Przy ul. Krowoderskiej: Handel 
W iłdstossera., 

Przy ul. Szewskiej: Handel Kre 
tschmera 1. 23. 

Plac WW. Świętych: Handel 
Frommera, 1. 11. 

Przy ul. Dominikańskiej: Tra- 
fika K, Schreibera, l. 2. 

Przy al. Lubicz: Handel B. Rosen- 
stocka, l 1. 

Przy w. Lubicz: Handel Jakóbo- 
wicza, 

W Podgórzu: 

Księgarnia 
trafika. 

W Dębnikach: 


Handel J. Pobadkiewicza, Rynek 166. 
Na Zwierzyńcu: 
Handel Dutkiewicza. 


© e + 


Handel H. 


Poturalskiego. Główna 


B. Gabryelska 


otrzymała 6 wagonów 


nowych pianin do naim 


po 12, 14, 16 do 60 koron. | 
Używane instrumenty od 6 koron mie- 
sięcznie. 306 »0 30 


Biuro pisania na maszynie 


i powielania (koncesyonowane) 
Heleny Pałuskiej 


(Kraków, ul. Bracka |. 1A, II piętro), 
przyjmuje wszelkie robety. 324 16 0 


Lektyj jezyka niemieckiego 


oraz pomocy we wszystkich przedmio- 
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż. gimnazyum niem. 
w Cieszynie. Antoni Č., Kraków, Stra” 
dom 2, I piętro. 240 41 0 
zegzaminem t kończ. 


= 
Handlowiec kursu abituryentów 


Akad. handlowej i egzaminem dojrzało-ci szko- 
ły zealnej, przyjmie w biurze 2—3 godzinne 
zajęcie dziennie. Kraków poste restante za oka- 
zaniem kwitu L. 6232. 6232 8 6 


Od 1 kerony 
Sukienki dia dzieci 
od 3 koron 5 


Suknie damskie 


przyjmuje się do roboty: Rakowicka 
51, II p. front. 278 31 0 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


